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W  N i b d z i b l ę  D s i a  14.  K w i e t n i a  1799.

Z  W iednia d. 6. K w ietnid. postąpiła i tam się r o z ło ż y ł a  , d o w ie d s i* .

J. C. h .  M oś ć  r . c t i ł  Cesarsko Rof- w s , y  się o przegraney zaraz  się c o f a ł a  

Śyyskirgo  feUimars-a łka , hrab e*o S. pań- o i  .'"iegmaringeo i Ebingeo (Jo RolhwejJ.  

stw a K-y  niskiego* S u w a r o w a  Rumińskie- Ar cy  Xżę Jm ć rozkaza ł  przednie? s t raż /  
go , feldmarszałkiem w swoim w o y  sw oie y  *rm.ii wszędz ie  za cofa iacemi  się. 

s ' u  mianować.  Daley  m ia n ow ał  Cesarz kolumnami postępom ać , dla odkryc ia  w ł a -  
Jmć podpułkownika  Tnelcn  * o d b u r s t - n -  ściw ego ich stanou iska.  D o w i e d z i a w s z y  
berge regimentu jener: adiutantem , 1 iroiu Się ± r a p p o d o w  tey przedniey straży i ia> 

do boku go przydał .  nycb  dopi , o  t że j -o er a ł  Jourdan w ię k .
Wz g l ę d e m  po ru sz eń  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  sZq c z ę ś ć  s w e /  armi i ,  r o z ł o ż y ł  m i ę d z y  Vil« 

po  o s t a i m e y  b t w i e ,  coeos i  A r c y  X ż ę  R a -  Jingrn i f t o t h w e i l  z a  .Nekarą , r o z k a z a ł  A r .  

roi  t o  nnsiępuie .- c y  X ż ę  Jr« ć s w e y  a r m i i  dnia 29 n e p r z o d

N ; e p r z y t a c i e l s k i  j e n e r a ł  J n u r d ao  cd-  hu D o n a i o w i  p o s t ąp i ć  i oa w z g ó r k a c h  Li *  

f o ą ł  s w o i e  l e we  s k r z y d ł o  po pobiciu g o  na  pńng en ) E m m i r g e n  o b o z e m  stane.ć,  g ł o *  

w z g ó r k i  p»ży L i p t i n g m ,  p r a w e  z«ś zosta-  \» 04 z a ś  k w a t e r ę  z a ł o ż y ł  w L ip t i og eB .  W  

w i ł  w loS*ch W a l w i e s u ,  Orstngei j  i Eigel* t y m ż e  tz a si e  w y s ł a ł  F .  M .  L .  h r a b i e g o  

di ngen , g d z i e  w on u b i t w y  b y ł o  postąpi -  N a U e n d o r f  z 11  b a t a l i o n a m i  i 22 s z w a d r o *  

ł o.  W  n o c y  dnia 25 o a  26 m a t a  c o f n ą ł  m i n i ,  dla u w a ż a n i a  niepr zt  i a t i r l s k i e y  d y -  

l e w e  s k r z y d ł o  n a T u i l m g e n  dc R e t h w e i i ,  a  w i z y i  j e n e ra ł a  F e r i n o  d o  G  lfsingen n a d  

p r a w e  c z ę ś  14 na A c h  , E n g e n  i  Geifsip- D o o a i e m ,  a z n a c z o y  o d d z i a ł  p i e c h o t y  i ia- 

g e n do V  lliDgen , częśri i j  na S . ng e n d o  z d y  pod j e n e r - ł e m  rnaionn> b a r o n * m  Kien- 

S c h a f r a i  sen , i n e z o s t a w . ł  t y l k o  m o c n e  m e y e r  ku Szw a v c  r v i  i S t b c f n a u s e a .  

s tr a że  tok na w z g c  r k a t b  L i p t m g r n  , i o k o t e ż  "

w  w z n  i ankow a s y  ch l a s a c h , k i ó r e  n a k o n i z c  Z  W ł o c h  donosi  F .  M.  Ł  K  a y ,  i i

\tr w i e c z ó r  z n i k n ę ł y  i z a  a rm ia  p o s z ł y .  p r z y b y w s z y  p o  b i t w ie  p r z y  L e g n a g o  d o  

D y w i z y a  n ie pr z 1 iacie l sk iego j e n e r - ł a  W e r o n y  , Został  w [ r a w d i i e  b ę d ą c e  U m

St.  Cy r ,  która w czasie bi twy  doMó»kirch korpus po d  F.  M.  L .  heim ptzewyższa ię-
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i1*U nienriyiac lela  odparte , stoiący 

Oa Adydze  Sta k o w y  tnost w ręku iego i 8 

DnUliooy oit-pi zyiacielskie na drugie? stro
nie A d y g i ;  ale gdy  tego ieszcte wieętoT* 
dnia 29 marca spodziewał  się na d ej śc ia  
w sz y stk ic h  pod L ig n a g o  stojących w o j s k ,  
a  ua.a intrz  d y w i z y i  F .  M, L .  Z o p h ,  p o 

trzeba  się domyślać  , że tam skuteczae 
przedsięwzięte b y ł y  śrzodki.

Z Fei lk r-.hu. Korpus jenerała Hotze  
udało  się w w i ę k s z e j  części  do L indau , 
d la  w s p a r c a  le w eg o  boku A r c y  Xci a  K a 
r o l a ;  lecz p r z y b y w s z y  dnia 21 do L indau , 

b y ł  iuż nieprzyiaciel  do cofnienia się na 
Z£.d p r z y m u s z o n y ,  dla  tego nie zos tawi ł  

t»m tylko 700 ludz i ,  a z g ło w ny m  korpu- 
Scwi powróc ił  dnia 25 do Fe ldk:rch i Hohe- 

Becn nazad.  T y m  czasem d. 22 i 23 us ło- 
Srał nieprzyiaciel  po kilka razy o p an o w zć  

s tanowisko  przy F c l d ki r ch en ; ale pozosta
ł y  tam jenerał  Jellachich tak go cnęż >is 
o d p a r ł ,  te  pAtym części} za Ren , c/ęś i j  

do G r y z o n o w  cofnął  s i ę ,  a Cesarskie w o j 

aka osadz i ły  znowu Balcer.
O t r c h  potyczkach  wy sz ed ł  zg łowney  

kw a te ry  feldmarszałka  leitoaata Hotze pod 
d. 26 marca nts-ępui^ry rappor;

”  Unia 22 t. m.  us i łował  Francuzki  

j-nerał  Oud1n.1t na wzgórku  przed lewem 
Skrzydłem stanowiska Fe l  ikirchu bstterye  
u s y p a ć ;  lecz przez tęgi ogień 4 naszych 
bat teryy  i wi ięc ie  szturmem tego wzgórku 
przez jenerała J- Pachica zosia ł  w  swoim 
zamiarze zawiedziony .  W  tey o k a z j i  za 

brano wiele ieńcow.  U ni a  23 a t a k o w a ł  
jenerał  Mafsena osnbjscie całe 10 stanowi 
j k o  w  $>iop w y b r a n y ch  grrnadrerow , 
w r a z  z jenerałem b r y ga d y  Oudinot;  lecz 

w e  wszystkich punktach ro>t~ł od jenera- 

ł# JelUcltięb ze straty £090 luJzi  pobi ty  i

do cofnienia się za  Ren przymuszony.  

Strata nasza wy nos i ła  900 ludzi  , międz y  
któretni znayduie się w  rannych 3 sz tabo
w y c h  i 24 niższych of f i cyerow.  Past}* 

runki nasze zosta ły  uatyi-hmi «st nad R e 
nem postawione.  N : przyiaciel  attakow.sł  

razem stanowisko S.hLipin , w dolinie 
Montafoner,  ale równic musiał  z ci ozem 
odey śc  Cesarskie w o y sk a  , równie iak 
strzelcy V r>raEibirgu i pospo ite ruszenie , 0 

c u d ó w  d o k a z y w a ł y .  J i a  r i i  M  f>ei* co- 

f n . ł s i ę  do G r / Z ' ) m » i  gdzie się f>rt fiku- 
i e , a jenerała Oadmot  wy  sł sŁ w Kilka t y 
sięcy Oo Rieme-.k . zapew ne  w celu o k r y 

cia ważney  ok l icy St. Gailen dla teoer >ła 

Jourd o ,  lub też dla napastowani*  Brs- 

gentz.  „
St-zor Feldki fchu ogłosi ł^ nas 'ępaiącą  

wiadoni  ść o zdarzeniach w dniu 23 mar
ca:

”  U Izielamy wa m  pr zyrzeczon ych  
s z c z ;giiłow o wczora ysz ey  potyczce.  O  
g od . ia  e w poł  do dzi-S-stey attako v a ł  

nieprzyi-iciel  całe stanowisko Td's<s ( p i z y  
F e ldk ' rcn)  pod M rgare,ia K - p f  i pod Ills- 
berg,  wszędzie w wielkie? sile i prawie s 

wybranemt  g r - n a d y e n m i .  D  1 gory  S. 
Małgorzaty  3 razy by ł  s/turni p i<yyusz-  

czany , ale za każd^ razzj odparty  ,* W 

mieystu tym  dy s ty n gw o w -i ł?  się ko mp a
nie ątrzelcow PI deoz i R»ngwcil  T o c z y 

ł y  kamienie z gor , p o t - k a ł y  się bl sko z 
F n o c u z a m  i tyle ich zabi ły ,  że p-«y K i ^ f  
i Blaisenberg pełno by ł o  t rupów,  Ait-.k 

przeciw GiTsingen b»ł  d leko s ł s bs - y .  Z 
rozkazu jenerała b/ ło  z p >b!isktch okol ic  

pospolite ruszenie z w o ł a n e ,  i nad M * i 
L e t z e  postawione.  Tifsis attakour<-li Fran

cuzi  bardzo g w a ł t o w n i e ,  ale n i * ! /  im się 

sie udało , aai iędney zdo bj  ę b*u er y i .



P r , -  U t t t  b y ł  n a y f e i s z y  i naydł* ż<zy at przem-gaiacey  si ły i t>ayupÓrcżf*ti*t«> 
tak . Pot yc zka  t r w a ł a ,  rt  do g o d r a y  7 "  odpuru,  b y ł  w s, ędzie pcb-ty,  przeszło na  
v . ie\ror  Po-Urunek aa górze Rcsenb.  rg 3  godziny o a b k o  ś - g - n y  i u k  szypko  d o  

p fg ł a ł  ok t ł o  « ic{ciora . .4 o th o łn ik o w moctu pr zyparty ,  iż  z bot-żn,  a by śm y  ra-

l r it  i  Ber f , l , K h  w t^ł  n i e p r z y i a c i r l c w i , * e** * Bim Da dru^  s t r o , ę ale Jl r
k t ó n y d o o  r g b s . e ^ ś l i w i e s p ^ d . i Ć D K p r s y  w y ż s z y  mo*t prz** uciekał  ce swe  u o y s k a  

» c ł e t »  z w i g o r s u  leźo.-gn , który i f ż  *0* ««•» z b u r z y ł ,  1 . y l n ,  straż s w e j  ko lonmy

b y w a ł  Z a b r a l i ś m y  m e p r z y i a - k ł o w i  >5°  «  b™ 8 u P ^ Z ^ u s z o a y  b y ł  z o * u -
i e ćc o w  a »ooo utraci ł  w zabi tych i ran- w i ć ,  z którey w i e s z a  częśc dostała się W 
DYth Z  n szych Ty ro le *}  kow by ło  tak- nasze ręce , a reszta r a t i m ca  się w g o r y  
i e  wiele n n n t c h  i zabi tych.  N i p r z y i a  T y r o l u  ucieczką,  będzie zapewnie  sc h w y ta -  
, w  iest i ż cz w a rt y  raz ze stratą od na na.  Nasze waleczne  w o y s k a  zd o b y ły  1 

szego stanowiska  o d p . r . r ,  a gdy teraz do- drugi most  szturmem , pom.mo tęgiego o -

• • a ,.,., v i e Karol  szczęśli- gnia z w zg o r k o *  tamtego brzegu.tiuheme rzOSiiKi 1 Arcy  .azc *>»• \ o o
' . . s;e i ł  o0 i ”  Przez te stcresl iwa  pomyślność zo-« i e  postepnir , spod z iewam y s.ę , i ł  g o i  ? . . .  ’  ,

L „  & c - •' • “ * - u m .  « « * > « » ■ » « « -
d n a i . y . i c y  «* •« ■ »  « V  o " .  k>4™ . m u m l y ,  i ł  p o o m o a n m a

vn v  dod-lek.  tv tey osnowie:  w z g ó r k ó w  za W er on ą  , c h o a ł  p r ze j ść  w«.2(]ł a'v ę t  * ■ ny nou -ick v  ̂ , 0 , . ,
”  F  M L  K r a y  d o n o s i  Pi}«z  p o s ł a -  d r u g i m  m t e y s u  p o d  R o n k o  za A d y  g ę ,  o -  

P ? E 0  t u  b u z v e r e m  p o r u c z n i k a  F a r b a z a ,  o d  b e y ś ć  n a s e  o b y d w a  s k r z y d ł a ,  p r z y m u s i ć  

R  o b o r ę  d o  r e g i m e n t u  , i ż  p i e p r z y  i a c i e ł  w y -  i e  d o  e o f m e n t a  s i ę  p r z e z  W . c e n c y ą ,  o d e -  

1 !  ,  • -  v  W e r o n i e  k o r . u s ,  F .  r z n - ć  i o p a s a ć  W e r o n ę  , L e g o a g o .

l Z y  K r i w  z  s t a n o w o w i s k a  P a s t r e n g o  ,  W  t e y  b i t e i z ^ e . j W . w . H  s i ę  o d -

d ł d  marca z całą d r w i ł y ,  je- wa g ą  i męz. twem,  podług wyznania  F M .  
przeszedł  3  c iągnące się po- L .  Kray ,  F . M . L .  Frolich-, j e n e r a ł o w i . L a t -
cera ła  Ser u ’ ‘ ,  od Wero-  termann, Łlsoitz i Gotlesheim. t  ca ły® sw o-

" k ' TWSU8l - . ł  tudłiefiz

,̂r m ’
V ; , i  c o - Ed>br  rou Slr  V  aro,j, Da t i c h a  ieńcow wy nosi ła  pr o d . y śc iu  ku
t y  m - g ł  » ' , * » ,  c " ł ‘ c  1 ,  y  Ł Okolo 1 0 0 t , lurfii ,  n , i ę d , y  klóretni :

<!t0<' . '  w  u k T .  ‘ . . ™ r p n i u t , n i u  „«■ , W ko wa lu  , i S w,«U „ U b . w y c b  i Ui,-

, „ L , a ł  r.  M- U. ikray d y . h y l  * .  o f f . cy . row -  S m ,  « * *
« V' l  F . e - . - k  U F . M . L .  E r . y  w s i u s u n - u  do  U „ p „ y .

. .  m es see  s w a t o  p r « . n » n n -  i . t i . l-ki«J w. bardao ». .ern,  , d * ) . „  p „ y

h } m ‘ . ' . ' i  7 tui- v s-a swego  , r m  * S *  * » .  «  • " Z " * " * ’  *  f « ^ * * 4 W ' Z  k »—  •' 
k i - i ć  na co dwie godziny po- utwierdt i ła  w tey bi twie na n ow o  w ł a ś c i w y

c y ą  przeł  ho« - , a u a k o w a ł *  iey s ławę  i odważną  zręczność , ,
t n e b o w a -  czesu.  - \ y fa Z  W io ch  d. 22 M arca.
»i« pr ły lac ie la  we trzy^ o o m n  v  M j ą n o w a P y  dyrektorem rzeeżypospo.-
k a z ^ a  z w y c i ę ż a ł a  t a k  >» ^
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l i te j  C/sa lpińskiey o b y w a t e l  Mareschalchi ,  nia ich w  posłuszeństwie.  _  B y w s i y  Ne a .  

p r z y b y ł  d. 17 t. m, do Medyolanu.  _  Jene- politański rezydent  w R z y m i e ,  kawaler  

rrfł Scberer z n a j d o w a ł  się tam ieszcze d.  Ra m et i ,  który tam b y ł  p o w r ó c i ł ,  został  

18 » a le  t n o w i o a e , że  2a ki lka dni g łó w n a  do zamku Ś, A n i o ł a , ety l i  po teraźniejsze-  
k w a t e r a  będzie na granice przeniesiona, mu do Castel  del Genio z a p r o w a d z on y.  _  
W o j s k a  b y ł y  wszystk ie  w  poruszeniu.  D o  przy czyn  uciskaiącego R z y m  niedostt i-  

W  L uc e  po m n o ży ły  się znacznie Fran- ku n a l e ż y ,  iż pr zyg ot ow ane  zboże  w poł  
cuzkie wo ysk a .  W y s ł a n y  na zw i ad y ,  al- nocnych  departamentach , w L iwor-  
bo  iak da w ni ey  donoszono j a  potym urzę- nie i Porto Anzio , nie mogło  tak dla 

down ie  odwxo ł y w a n o  , przeznaczony  do w s z c z ę t y c h  w  tych departamentach ro ru* 
zrepubl ikanizowania  T o s k a n i i ,  o b y w a te l  c h o w ,  iak o też dla niedostatku ciągłego 
Sa l ic e t t i , k tóry  ze w s i e  około  Toskani i  ie- b y d ł a  być  sprowadzone.  Gd y  insurekcya 

ź d z i ł ,  udał  się a iedawno z F lo re nc j i  do poskromiona  została,  przy bi waią  znowu iak 

L i  w orna.  dawDiey d o w o z y .  W  ostatnich czasach w
Miasto  Civi tavechia  , w y t r z y m a w s z y  R z ym i e  mięszano do cbleba znaczną część 

34 do io we  oblężenia i przez 5 dni i nocy  Tu reckiego  żyt a .  Minister wewną trz y  po- 

n a j t ę ż s z e  s t r zy lanie ,  wczas ie  którego u- da ł  instytutowi  narod ow em u następujące 
cz yn i ło  wiele wy c ieczek  i ki lka r a t y  mę- pytania : W ie le  dobrze wypieczonego
żnie szturm o d p a r ło ,  w y w ie s i ło  oakoniec cbleba  1 Rubbio  ( 25 funt: ) zboż a  
d, 3 marca białą  chorągiew i o ka p i tu l a c ją  może w y d a ć  i iak n a j o s z c z ę d n i e j  moż- 

prosi ło.  T a  przysz ła  w ki lka dni do skut- na w t ey  mierze postąpić ? Jakie rze- 
k u ,  na mocy którzy  Francuzki* w o y tk a  o- Qly  bczazkodzeoia  zdrowiu  do wb oża  
Cedzi ła to miasto.  Jenerał  D u fr e i se , kto- ch lebowego  mięszać można ? w iakiey ntie- 
jry od jenerała Macdonald  przy  iego do  r *e użyteczny iest cbleb dla ludu ? wiele 

Neapolu  wyieżdzie , kommendantem w o j s k  ęhlrba z każdego gatunku mięszani^t o tr iy*  

JTrancuzkich ' w  R zym sk im  mianowany  m<Jć m o ż n a ,  i  iaki a ay le psz y  soosob ro« 
z o s ta ł ,  ozp a y m i ł  tę wiadomość  w pierw- bienia , kiszenia i pie»zsnia chleba ? l n s t j .  
szay sw oie y  do ludu odezwie .  Potym o- t ut w y z n a c z y ł  kommifsyą  z 4 cz łonkow do 
g łoszono  przysłane do konsulatu od jeoe- odpowiedzenia  na te py ta n ia ,  która długi  
rała  Merlin i konsularo go kommifsarza  rapport  ministrowi przesłała,

Chiafsi  z C iy i tayechiz  , o urządzeniu tąm- Moc nadana arty kuLm^óc). R z y m s k i e j
leys ze y  municypalności  rspporta.  T o  zda- Jronstytucyi, którą r a z w y c z a y  kommen- 

rżenie powszechną  sprawi ło  w Rzymie  ra drruiący  jenerał  m ia ł ,  została  zrozkazU 

d o ś ć ,  ponieważ sp o d i ie w a ią  s ę i  iż przez dprektoryatu na osobę Fra n tu ik ie go  a n 
to miasto b fdzie laradzone  dotąd trwaią-  bafsadora przelana , co zdaie się d o *  od * ć, 
cemu niedostatkowi.  i i  Rz ym  bę Izie d łu ź-y  pod zarządzanietn

Do R - y mu p r z b e w a i ą  ieszcze « » -  rzec-ypospol i tey  > Fraocuzkiey  z o s t . w a ł .  
t t c  oddz ia łe  wo ysk  Cy s- l p  ńskich i Fran- B^uchard uczyoi ł  niedawno wtrvbu -acie 
cuzkii  h , k óre w n -Sj.okor n 1 ti departa wniosek wys łan  a na<1 z w y c z a y  nego p o s ł a  

ir  "i n a d a n e  o y w a i a ,  dla trzyma* d o  P a r y ż a ,  dla przełażenia dyrtktóry  ato*
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n i  żeczenia  Rzymskiego  ludu za wa rc ia  
między  obiema rzeczpospolitemi traktatu 

p r z y m o r z a .  Wuios  rf ten pr zy ję to ,  i po- 

s K n  » za ra i do konsulatu poselstwo , w z y 
w a j ą c  g j  »bv iak nay prędzey  w y s ł a ł  oad- 
z w v  czavnego posła do P a r y ż a ,  zp&trzrb .  

ną mocą do za wa rc ia  t raktaty przymierza.  
N i ew ia d om a  dotyd na kogo teo w y b ó r  pa- 

d ni e .  W konsulacie sp > tziew ina iest od.  
tn s a r .  Pogłoska  rnianuie b y w s ze g o  X ę  

c ia  D i n a  i przrsr łego min<$tra we wuę .  

t r tnego  To rr ig l ioo i  na ten wy so ki  stopień. 
O  tatni ,  który ad z łożenia sw eg o  urzędu 
b a - i ł  się w F a n o ,  p o w r o c . ł  niedawno do 

R z ym u  i wob=z_ernym piśmie do ludu 

Rzyn rsk :ego usprawiedliw iał  się zuczynia-  
nych  mu z a r zu t ów ,  i a k o b y  wczas ie  sw ego  

u rz ęd ow an ia  zaniedbał  opatrzeń R z y m u  
w z y w  ność.

Z Neapolu piszą pod d. 2L M ar c? . - ”  

W i ad o m o śc i  z o b u c h  p r ow io cy y  A b r u t z o s a  
ieszcze z a w s z e  oie pomyślne.  Przec iw Pi.  
ceno musiano uowe korpus z łozone  r Frań- 

c u z o w  i Cysa lpinow w y s ł a ć .  Insurgetci  
wl iczb ie  przezło 4 0 0 ° .  u f o r t y f i k o w a l i  się 

w  Guardi-grele .  Nadbrzegiero Amalsi  b ę  ‘ 
dący  insurgenci uzbroieli  Korszarzy i' ta 
mują h a n d e l  i y t h  b r z e g ó w .  Co  dziennie 
o c z e k u  ą wiadomości  z A p u l i i ,  gdzie w y 
słano ' znaczne Korpus B rancuzkicgo w o y .  

ska z ochotnikami  Neapolitaoskiemi.  T e 
g o  tygodoia nieprzyszła z w y c z a y n a  pot zta 
z K a l a b r y i ;  domy- la ią  s i ę , iz  w y ś i a d ł e  
t 'tn » o v s k a  króla Neapoi itsńskiego zkar-  
dyoałfcm R u f f o ' pr ze c i ę ł y  w sz e lk ą  k om is u -  
ml. j j ą z stolica.  W nocy d. 27.  lutego 
w y sz ed ł  b ^  g 3dier H ektur Oarsf»! ( h r a b i a  
F u v  ) z *00. żołni  rzy i pr e s - ł . 5  > orho- 

tnik imi  Neapoht-ń ,ki-mi do B-new en t i i .
T y  liłuzasowy rząd o u a n o w al  o b y y a t c l a

ł 9  M
Spanna konsmendantem , a o by w a te l a  Sar- 

ra podkommendantem Neapoli tańskiey  

g w a r d . i .  D j rządu t ym cz a s o w eg o  p r z y 
dano obywat-Ji  Deyenzis i D.fMippis.  O b y .  

watel  Celentaui został  sp ra w u j ą c ym  inte. 
ressa p r z y  Cy ss lp iń i k i e y  rzeczypospol i tey  

‘mianowany.  Przez dekret  d. 23. lutego n a 

kaza ł  t y m c z a s o w y  rząd ponieważ p .mię- 

tciki snycerstwa  s*aro?ytnośc i , znayduiące 
się w Neapolu muszą bydź  do Pary ża  ode- 
s łane ,  aby  o b y w a te l  Venuti  rządca  f ‘ b r y 
ki p o rc e l a n o w ey , ka za ł  zoich wprzód  ko- 

pie odlać , dla zatrzymania p r z y n a y m o i e y  
pamiątki  utraconych sztuk kunsztu,  Frań- 
cuzcy kommissarze zatrudniają się wciąż  

w y k o p y w a n i e m  starożytnośc i  z a b y t k ó w  
w  zagrzebanem mieście Herkulanum.  M i a 

sto Neapol  zosta ło na 6. kantonów podzie

lone,  z których ka żd y  mą osobną  inunicy- 

painość i nowe p a z y i o k o .

S ł a w n y  malarz  I łajsert ,  rodem Ni e
miec , k ióry  zaw sz e  w Neapolu  w pałacu 
mieszkał  , musiał  z  niego za  v ni- -
ściem F ra r cu zo w  ustąoić.  Chce iak s ły .  ■ 

chać do Niemiec p o w r o c i e . —. Inny s ł a w n y  
Niemiecki artys ta  w N e a p o l u ,  T i s c h b e i n ,  
zn a y d p w a ł  się w niebezpieczeństwie b r cia 

rozstrzelanym.  Vf podle .ego mieszkania,  

gdzie naymocoieysza  b twa  b y ł a  z L i z a -  
ronami  wystrzelono  do patrolu FraBcuz* 

kirgo ; offieyer kaza ł  natychmiast  a r t . ś c i e  
niezoaiąc go w cele z iego ludźmi na doł  

zeyść  i- examiBował  i ch ’, w czasie g d y  
Fran cu zcy  żołoierre ko ło  oiego kilku L a .  
t a r o n o w  z a b d i ,  k tórzy  do Dii.h s i rze l- l i  

T ‘ schbein usprawiedl iwia ł  swoia n e w in
ność , przywpftząc l ż ż a d o t y  nic mu w do« 

mu broni.  Of f icy*r  wszedł  z 6 zołoier-a* 
m> do i go mi szatnia  dla rewidowania  go 

lecz g d y  wszedł  do iego gabinetu pr ąc y  *
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i egó o bra zy  trcbafcżył, uściskał  gó, mówiąc  
ż* iest o iegt> niew inności przekonany , i 
jr-r Sił. gr> H h o  o kawałek  chle&a i trochę 
'wina. T .s ch oem  wy nió s ł  ostatnią flaszkę 

w i n a ;  ale c t l t b a  r-ie miał  od 4 dni sam w 
d o m u ,  ty lko  się winem z S‘*oiemi  ludźmi 
o tr / y m y w a ł .  O f f c y e r  p * s ł i ł  mu w kilka 

godzin potym ch ie ba ,  mięsa i wina do 

d o a u .
W ezuw iusz  który  od roku ' i f * 4- b y ł  

s p oko yny  , za cz ą ł  ania drugi :go po w zię 

ciu Neapolu ogień wy rzucać .  T r a f  tak to 
oso bl iwiey  zrządzi? ,  i i  to wyrzucania  z a 

cz ę ło  się razem z ibumminacyą  Neapolu 
p ier ws zeg o  w i e c z o r a ,  i następnych dni 

kiedy i l luminacya  by ła  podobnież od z a 

chodu słońca aż do połuo ty  powtarzane  
b y ł o .  K a żd a  party a umiała to zdarzeni* 

na  sw oię stronę t łumaczyć.
Z P ary ża d. ą j .  M arca.

S ł y c h a ć ,  iż Champtonuet  o i - b ęd z i e  do 

P a r y ż a  prowadzony7 , tylko  w Tu ryn ie  od 
w o y s k o w  ey kommif iy  i s ą d z o n y . ^  P o d td. 
źgt .  m. w y d a ł  dyr ektoryat  wy rok w tey t re
ś c i ;  Z w a ż y w s z y  dyr ektoryat  s i - o y  wy r ok  

d.  12 V«ntose rokw 5 względem żeglugi 
neutralnych s t a t k ó w , ł a d o w D j c h  t o w a r a 
mi n iep rzy iat io ł  rzeczypospoli tey , z w a ż y  • 

“m siy  daley  iz ar tykuł  4 względem reirstru 
t o w a r o w  , k tórym się każdy  neutralny o- 
Kręt b y ł  winien o p a t r z y ć ,  do o p c z o e g o  

t ł m a c z e n i a  względem A mery k z ń - k k h  o- 
k t ę t ow b y ł  p o w o d e m ,  i że iest nagły  rze 
cz ą  uchylić wszelkie z a w a d y  , jakie ztąd 

zHa ż g i u g i t i g o  naroau w y nikł ę ł y ' : o&wiad 

c  a ,  iz przez wspomoiODy ar tykuł  4 c w *- 
go  w / r o k u ,  nie rozumiano aby  źegiuga 

jhu. y k s D s k i c h  statków^ ro się tyczy  for- 
m v  r r i . s t r o w , innym warunkom podlega- 

l a w iak t ym , ,  które się przez d aw o i ey sz e

|0 ) (
u d a r o w i e s i *  na wszystk ie  ąjfutralae m o 
carstwa  rozc iąg- i  ą.

Redaktor  n. eśei już także w sobie rap.  
porta j n ; ra ł  t M a f  roy  z C h u r  pod d. 15 

t. m, o odniesionych t.,m kr-r» vśui *ch. Od 

t r-ech w i ek ó w  pi.-rw szy raz zostali  Gry-  
zonowie woiucącego  macars iwa  orę
żem wz ię . i .

Dy rektor yat w y z n a c z y ł  w y  pro wadzo* 
n y m M r u l h e ,  J-rd in i  Bara l iere ,  którzy  cie 

mieli zczego ż y ć ,  traktament pod poruczni

ka.  ~  Departament  S e kw a n y  p u ś c i ł  r oga t
ki ^ a r ^ i i  za 3 rm 1. 400,000 F-.  kompanii  

Lanchere w zred.ęAj W Ha w r odkryto spisek 
do spalenia w taro lrysz} nT—̂ orcie okrętow.  

_  Święto  Samów ładni  ś . i ludu, by ło  tu wczo- 

ray  w przepisany m s p o s o b i e  ODebodz ae.

Ostataie w ladom ś-ei z M-aorytu d o n o 
szą o no w e y  odmianie w ministery um. W  
Sk-.rbie b r u m i e  pieniędzy.  ^  Bryk Rivoii  
przy » iozł  depefze 7 Egiptu.  Nasze dnen- 
niki o g ł : s ; ły  z nich w ypis,  w który 01 stoi , ’ i  

armia Rraucuzka  u s t  tarr> mocna 6: ,oc o  p i e 

choty i 10,000 i a i d y  aa Arabskich koniach.  
_  Kummifsya  w o y s k c  1. a skazała  na s'mierć 

przekonanego o emigracyą,  Karola Hamelenj 

d aw niey  szefa batal ionu w g w a rd y i  nar o
d o w c y .

Z  Paryża d. 25. M arca.

Ooegday  odebrał  o yr ek i o ry a t  2 ku- 
rye ro w od naszey armii  Donaiu.  Wcz c*  

r-zy były 2 z znavduiącycb się tu 3 telegra
fó w  prawie cały  dzi. ń w poruszeniu ; ten 
co iest na wieży S. S u !p i cy u ;z a  1 korrespoa- 

duie z Strasburskwn b y ł  w c z n m y  w porusze

niu. S iy chać  iż m . ę d z y  armiami J uraa 
ns i A icy  X-*ia- Karola zaszły iuż po ty c z 
ki ; Di  z dotąd mc ieszcze rsąd nie oznaymi ł  

urzę Iow.de.  Drugi  teUg raf ,  który wcz o-  

r.ay by ł  wpo.usceniu . «.u>yduie się na do
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mie ministra marynarki  i ko rres pan 'u ie  z 
Pr-*st. T r z e c i  knrrespouduie z L:l l .  Z 
Br<-st możemy mieć przez telegraf  w pot 
tr-eci  godzioe  wia  lotność. W tym porc ij , 
grl ie tuż mi. .ster marynarki  stanął  znav- 
cu  e się tii l iniowych o&rętow d j  w v , ś ~  a 
pod Żagl* gotowych , a g  i e- Sł C Z e ocze
kuią.  M rskie nasze uzóruieóiu m ii* roi ć 
wielki  zamiar.  Jedns w y p r a w a  ina bydź  
do Brazy l i i  przer,»c« ona.

N«.fza i rfnia Doaaiu • H e l w e c k a i  ob 
S* r t*actyna  ma razem 130,000 ludzi w /- 
nosić ; ale _d.. ie się że i rs .cze wszystkie 
« o, -ka aie są z,-brane, i nowe p->s.iki mai* 
iesecze do ci«y by ź posłane.  _  Jener ł  
Jourdan mi ł  na grani tach Sio. u/car-d b..r 
dzo  dobre obi -.ć sobie st aut*» i>ko.._ Adm 
ta t t  j io e t a la  M f i e n y ,  Duc os ,  p r z - w i o s ł  
tU' ■iiSł/bwi w o y n y  10 zdo by tyc h  wGryzc i  
nao c ho rajcę*i; !e :z ni-* sciee 'est micd-y  
niemi A u s i r -a t k i ch . —. Jenerał Ch ate-»un uf  
R,an ion , i1 órv wczasie ow  go win!kie, o 
sirac u u S.rasburgu t i l e  o robił  alarmu,  
m~ by o ź  od komoieady  oddalony,

D 1 gertr.iaal (21  mar ca )  zaczęte S'ę 
tu i w ,.ałev rztczypospoli tey  p -rwi.iSi.ko 
w.- zgr oma dz eni a , dla obtar-ia deputowa 
n»'th. N r.y pier *'ey wybiera ią  e lektorów.  
T u  i t . k ł t  P a r y ż « o d b y w a j ą  się spokoy  • 
nie i cicho eUkcye .  Z a d n i  pariya  nie in 
trvguic , zehy w r łaczeme gurowała .  G ł o 
wni  d jw odzcy  iakoki  binow , s.i uwięz ie  
ni. W y br a n i  doł^d elektorowie są nay- 
w ę ■ e y publiczni urzędoi  y ,  a lbo l u n i e  
j n a n t .  porżciwości .  Między  niemi znav- 
d u i ,  się by-cszy <Q; rektpłc Lctourrieur.  by- 
w s i v  miaisttr  Karol  L a c - c i x ,  Gu radet 
b-.-wszy sekretarz zagraniezns-ch z w i t z k o w ,  
J^b rt OrwSzy  a n <i i n i u r n o r  d-partamea- 
t i .wy .  Julien de Toulu use  został w swo-  
l ty  stKcyi  p-erydeotem t brany.  Z tey o- 
ka zy i  z a s . ł y  ąieiakfe zamięs/ania ,  i mu
siano w a n ę  pr zyz w ać .  W  Rouen 1 innych 
n i ieyscałh brano także spo cvnie  e lekto
r ó w ,  W niewielu bardzo miey scach , ile 
dott,d wiadopaośó m a m y ,  zaszły rozdwo* 
ienia.

W radzie 500 oska rży ł  deputowany  
L a c r o i x  okolnik kommifsarza dyr ekt oryatu  
w o> p i r i juien .ie Surm-1 , w  który m 00 uo- 

-łui- ludowi  ro»ha>ywać i oim k ierowrć .  
ł r c - U n j w i o o o  z U g u  p&wodu posels'.rf« do

dorektoryatu.  _  W  czasie o d b y  wal ąc ych  
«ię teraz e lekcyy ud -ły się jr .obiń .kie k o 
biety w tycb dniach do k o sz i r  P a r y ż a ,  
dla nakłonienia żołnierzy do swaw ol i  i  
wspierania an^r hii;  lecz oJtad zak a za no  
przystęp tym kobietom 00 koszar.

Podli  weran. i , kompzni i  Felice , k t ó 
rzy  mundury do m i g a zy n u  woyskoweg® 
w  M :tvo l ioie dos tawia l i ,  tak podłe ich 
pr7 ił,Ti próbki mmistrowi woyay Milet- 
M o r e a u ,  i -  teu z z lec-ma dyretctoryatu 
ioz ka za ł  ws-ystkie  skonOikcwać i sp ihć.

Dgułem m d i  by uź  i ineraac i  iak nay pil* 
Uley Jos t ;gam.

P 1 dłuą ostatnich wia domośc i  z K*« 
d y x  rbiot  tano się mai bomo^rdo wania Aa -  
gl kow,  1 wiele <>sob opuś- iło iuż miasto.  
_  !)e u ’ a r y a  z JSTeapolu, która 30 osob 
•wynos, iuz tu pr zy o vł a .  C . t er e y  deputo* 
w a m ,  X - ę  Moliterui &c .  mieli u miuistra 
zagranicznych z sriązko » audyencyą .  —, By-  
wsi ka walerowie  Mal tańscv,  którzy się na 
tey wyspie  z o s y d o w a l  , gdy  ią Buonapar- 
t:  o p a n o w a ł ,  a potym eto Francyi  się ud a 
l i ,  odebrali  rozkaz od rządu opuszczenia 
grun u rceLZ/oospolney i udam 1 się do 
Hisz^t ii. Niek.or  y z oicb wyjechali  iu t  
d .t s  -ra i. _  Xżc Ofsuua przeznaczony  na 
a m ba fs a lo ra  Hiscp ńskiegu dr> W i e d n i a ,  
znarduie  się leszcze zawsze w Paryżu  , i 
r o i u m i a ,  i i  dla wszczętey w o vn /  wcaU  
tam n i e p o i e d z i e . W  czasie o b 'h o d ze n i a  
tu uroczystości  samowładnośc i  ludu , w i 
dziano w niektori-ch mieyscach wkoło 
Francuzki  y i A m e r y k i ń s k ą  banderę po- 
wiewaiącą .

W z g U d - m  Tnsurrekcyi w Neopolitan- 
skim ozBiymiwuo tu następuiący u.zędo-  
wy  r ipp.u l :

W yp is z listu  dywizyynego jenerata D u-  
hew do kornnien Jeruhicego jen: W ioska  
armia , z q ł;ivn ey  k jja te ,y  Foggia dnief 

Fcntose  (9  M arca ).
\

” Jener<lc! Skoali ł .o-*an* armt3 w 
Pugl ia i obu Ahruzzach nie b y ł a  do lekce 
ważenia.  Wvbo t  g i l e r o w y c h  niewolni 
k ó w ,  z o ' s i ka m i  rozpruszonego knrpusa 
w  /\bruczach, z mocshoni  ludem z San Se- 
ye ro  1 p r zy le g ł y ch  okol ic  sk ładały  tam
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korpus od 10,000 ludzi.  Zay mo w a ł y  pra- atru pofcażdey reprezeutacyi  obeydz ie  St 
w d z i w ie  w o j s k o w e  s tanowisko oa wzgor-  psem,  przy assysteticyi  municypalnego u* 
ke ch  zasadzonych  olb/nemi drzewami  , i zęć nika  ca ły  teair , leżeli  się kto nu za* 
które obszerna r o w n i j a  na około otaczała,  k rad ł .  P r/y k a ż d y m  teatrze rnasię znay .  
Ró wn in ę  tę przeieżdzała ich iazda ustawi- d o w a ć  s ikawka  i kufa wodą  napełniona,  
cznie i w na y p i e r w s z y c h  woiściach b y ł y  D e kor sc ye  rr.aią b y o ź  wodrizic lony m ma- 
arma ty  postawione .  Poc zy ni w s zy  moie* g#zyoie od teetiu z łozore  Przy I t t t i y m
r o z p o r z ą d z e n i a , by ł  dany znak 00 
i  ren uski  teczmoLy b y ł  oa  naszych w o j s k  
1 szyp kcśe ią  piorooa.  Po waleczny n wy 
konaniu naszych obrbtow wzięty  b . ł  ty ł  
i ns urgcntom , reszta zaś dnia końc zy ł a  s.ę 
s a  rz e z i ,  k ora dopiero w ten czas us>ała, 
g d y  mężowie  z ł ą c z y w s z y  się z zb ie t ł  mi 
żonami 1 dziećmi one naprzód zapalczywo-  
ŚC: naszych  żo łnierzy  n y s ia w i U  i prze/ te 
z a w s ze  w oczach Francuza  szanowne isto
ty  pozyskal i  insurgtDri Ihość , na s erą 
p  zez s a  oy postępek nie zasłużyl i .  Ż o ł 
nierze nasi ,  którzy przed godziną tak sira 
Sznemi b y l i ,  odprowadzi l i j sami  1 ł. godi o 
Ścia kupę kobi t • dzieci  do ic li mirszkc.ń. 
J-* poprzysiągłem Sp-lić San Sev>io , siedli* 
S^o powszechnego buntu Temt ey s i  mie
sz kańcy  zabiiali  tych - i s z\ v k < ch ,  htó-zy  
o  poditanm m ó w i l i ,  a nawei  b i sk upa , kio- 
ry  ich do pnkoiu i podległości  z a c h ę c i ł .  
Uw ięzdi. Lecz  sm ut -ym  losem 20,000 
mi  sz kańcow by łem w z i u s z o n y ,  t-strzy- 
mnłem rabunek , i prz bacz y łem  Prze.  
szło^oo-  buot.iw mkow legło oa ptacu, rruę- 
Ozv Z o f i e . n i  poznano wiele Nrapol itać 
shich a-ffieyerow. A maty ich uostały się 
■W n . s i e  ręce. Nie ; osy iam ci t, iko sztan
dary iazdy  ; c h o r a g - i e  ich skł*. la|y się z.  
SuMen ołtarza.  Monnfr.-dcuia ,  Sar. M ar co ,  
T o r r e  Mag;ore i wszystkie p i -y le g łe  oko-’ 
Ji<e prosiły zaraz nasaępr.ev noiy  o pr/e 
b a i f t u i r ,  tak iż cała Pnglia ,  która prócz 
F o g g ia  pr*ea k-!ką dniami w poa-s-e- 
ch 'vm buncie z a s u w a ł a  , iest teraz spo 
k o j  na.

Podpis.  Leopold B trth icr .

Zgodne z  oryg inałem minister w o j n y ,  

b m rt  • JMureau,

M łod zie ż  po p i so w a ,  leżeli  j i ę  w  
dniarh rlo a m u c w  nie uda ma bv dź  i k 
»bi<-pi od w o y s k r w e g o  trybunału sądzona.
W leatrze Odeon Hi jeszcze ogień pod po- 
i p i c ł a u i .  P y i e ł  t o r y z t  nak aza ł  i i  struz ie*

teatrze 10 nie będrie t a i b o w a n e  ma b y r z  
zamknięty .  Wsz e lk a  kummu. ikacya  n. ę* 
dzy  Neapolem i t-alermo z o s t ‘ta przez 
Frań. uz> w przecięta.  T u t e v s z e  pisn.au-  
i rzcmuią '  w .  iaż , iż w S y cy l i  »s iur/enia  
p e n u u .  Blo-  ada pr-rtu N ł s p ę n  tańskiego 
bardzo by temu m insi ii s/ko t, ła  _  W  
tna łey  rzeczy pospoli te j  Luknń»kiey za- 
s z <r < epiono iuz wszędzie urzewa wolności  

CaraCCtoli , ieden zni  v l ipsz y i h Nmpi-li-  
t . ńsk i t h  f f icverow m / r ś c i / h ,  un k r e ł  ko-  
d łu i  tutevs«ych p i sm ,  / 2 ó d  u . i i m i  effi* 
cve r-m i  i p r z s b . ł  <10 N a p * 1u. _  O iśa- 
ni* Grrcv i  w ho p* rsz t v i ha, h pr<ez Gnoi 
śrut G r u f f i - r , d. sy ć niż daleko był*> waru- 
hu postąpi-ó , gdy rzed i r ■ *'* t ; l h i  lifty 
ka/a za: irizęti  w . ć  blachy & . Zoo.- Ćhói  
seul G. i f l ’ier, hior.j , it t m.*f r c -  ł • , Lf- 
dara od 041 u p<5yvwCr-t;>a l l - i h  natad;  
potwolono  ley tl-uk. wuć 4 /i o f od 
warunkiem di S'a wierna pe-> r.ey lu. fay  e- 
esft i  plarzy do w i- l t i ch  bit.l ot«k Zeczy* 
p*>s,.ol te y . *• - Vt Ho w 1 nas- u t -\e t ra t  
d l i  broni-nia i z m 1 rys/ego ( 4 rtu i hr.egour 
5 0  zbroyoych s t/ - ih o« ._  Słow.a,,  W e i  na 
Aogi.el kieu.u r z ą d o w i , ,  małą teraz b \ d ź  
pubii. z nie o a kość.i  łach,  tea ■ r -1 b ,- k a w iar- 
diacb &c .  p- pr/ybi iaue _  A l g ' c r c z k  [ oa- 
zw-iskim B-lay s , zosteł tu i k<- l o d e y i z a -  
oy a r e s / t o W a n y ; sekietarz Al  ii-rskieto 
po ła irst tahże ares-t  w»ny.  iJcy Algi r  
śni kazai  Fiancuz kien.» kupcowi  Gimond 
ni-leżącą summę za tu Sta w one k l eynoty  
i i szcze  przed rewi lutya  izeielriie » , p ła
c e . — W  Ki nstantyuopo u odkr  l o i  m  es o- 
nc1, po ług tutevSM<n p s i o  rożne j •« c bi a * 
jhie to we r zv j  w p  , — Sze f  br ygaoy  Martray  
yr'y»n«rzv| 600 fr. n a ‘ y rody i -nm zs r« y- II**- 
ryst  ie F r  n> uzkiecnu , który się navpirr* 
u S/y w n o w e j  h s n p - o l  bęiizir dysicu* 
g w o w s ł ,  __ ByWszy N e a p o l l  jńsh i w Pary« 
x u pose ł ,  kawaler  Roffc p r - y b y ł  d o  S y c y 
l i i . — Reprezentant Cbenter pracuie 1 i+ z  
BAd pocmatcŁt  o w o j  nie W ł ę s z c c b .



DODATEK
D  O  N U  3 0 .

GAZETY KRAROWSKIEY
W  N i i D Z l k i . [ l  D sU a  14 K t r i i T i t r A  1709.

2.  Sztoaycaryi d .  2 4 .  M a r c a .

Z by w s i e j  u d y  G r y z o n o w  z a p r a w a  
dzoao  d 15. t. m. 23 cz łonku w do Zuricfa, 

a  w ł z y s t k i . h  zb ieg ł yc h  pa try ot o w Gry-  
żeńskich  odes łano do C b u r ,  gdzie równic  
i - k  w c a ł y m  kraiu oa sposco rzeczypo-  
Spi/li;'ey H d w e c k i e y  wszystko  urządzają—  

Z St. Gal len przy wie z io no  20 wo zo w ra- 
n i i n y r h  F ran cu zów  i kilkunastu i ńccw 

■Ausiryatkich u k ż e  ranionych do lazaretu 
w  Zuricb.  _  W  liście i sdnym z  po w y ż s z e  

go  miasta d. 21 t. rn. p isanym stoi:
„  Lubo codziennie w y p r o w a d z a i ą  zląd 

ch ory ch  i rano/eh obudwocb  a . . m i ,  tu 

dzi<-ż i<-ńcow Austr yac ku  h , p ierwszych 

do szpi talow w Beroie 1 Arau & c .  a ostatnich 

do  BtsaBęoa w e F r a n ć y i ,  t . k  się wszelako  
l i czba  rannych p o w i ę k s z a ,  że muslaoo ula 
»ieh ieden koś< inł i inne budynki  vy\ r>ą- 

tnuć. Prz yb yl i  ta d. 19. 240 ieńcow Au 

sit-yackich ś i ,g ę!i na siebie powszechne 

interef  om a«i«. P«ow*dzil i  oni około  600 
F t e o c u z k i c h  i e ń c o w ,  gdy  wi  lka l i c tb t  
w ie śn ia ków r ucili  się za niemi dla t»- 
mordowania  Fraocuzo-* ; Aust  y a c y  Oro

s i l i  dzielnie s w y c h  teń ow przeciw zapal- 
c z y w o ś t i  wieśniaków,  a i  w krotce zostali  

Od większey koloan< F ran cu zów  ot cz- a 

i  t » a u  w m ew o lą  zabruncmi .  F ra u ct u i

w j  zrdzięcraiąs  im się za  ten postępek zo- 

s tawdi  o ł f icyerom s - o a d y ,  a  żo łnierzom 
wszystk ie  ich r * ł c z v . ”

Z  Haga d, 26, M ir c a .

Na mteysoe w>s/ły.ch ztąd nad R e a  
w o j s k  są iuż inne z Belgii  1 nowego p«pi  

su w drodze.  Angie lmie  woi^noe okręty  

pokazuią się wciąż  pod nasze mi brzegami  
co nas trochę r ie spokoynemi  czyni.  Oneg- 
day  pokaza ło  ich się 5  na wysokośc i  Scho* 
w t n i n g e n . D a w o i e y s s y  minister w Ra- 
s z ta d t ,  o by wa te l  Grasr e ld  zosta ł  naszym 
m ic i sTr m  p r i y  Cy  sal rinskiey r . t i i  pa.  

spol i ier  m i a n o w a n y . - .  Z Por i za  donr stąt 
iż rząd Francuzki  zamyśla  w no we  wniśó 
układ y  z  Kiążętami  N l em i -c k ie a i i , które 
chcą nrutialnemi ios>ać,  i tym  końcem 

w e z w a ł  m i n i s t e r  z a g r a n i c z n y c h  z w i ą z k ó w  

zn r y d u ią c y r b  się w P aryżu  wspomnionych  
X ż ą l  zgeoto *  na t otiferrnc.y ą. Z pos ę- 
pówania  Xcia W i r e m b  rs iego zdaie się 
dyrekt ory at  bardzo be cz  konlent ,  i za- 

d ae  poruszenia r s w o l u c y y n e  w t ym  kraiu 
nie będą ws, ' i  r n*.

7- H e id e ib a g a  d  2 3 . M a rc a .

Jenerał  BernaJot te ,  k;ó y przed nio< 

i - k i m  czasem c s w i a d c / y ł  akaJemi  »  Gie-  

fsen swoy szacunek . la nsu* i *a tych  

-którzy ich udsiela.  j ,  nap i »at do o.ey  te-
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rac  n a a tę p u ^ ry  list, I t dra  do niego w y p r ą -  Z  L ucern y d. 12. M arca.
w i ł a  deputacyą  z podz iękowaniem i proż- Na  ju b l i cz n e y  a ud y en c yi  daney  d 3

o dalsze iego wz gl ęd y  ; nowemu per łow i  Cysa lpińskiey  r ze c i y p o -

spolitey o b y w .  V  scosti  , uważa ne  szcze  

♦•Spieszę s i ę ,  Mci  P a n o w i e , z z a p e w .  gulniey b y ł y  w odpo wiedz i  prezydenta 

nieniem w a s ,  i i  możecie \ zupełnym zau- dy  rektar yat u ,  ob y  w. Glai re  , następujące 

faniu i bespieczeństwie u c z y ć  daley  mło-  w y r a z y :  " P o d s t a w y  obu rzecrpospol i tych 
d z i e ż ,  po w ie r zo n|  w a s z e y  eduk acy i  Od- są ledoakie.  Szczęś l iwa  CysaipJnia ma 

rzuca iąc  wszelkie  potwarcze  w i e ś c i ,  któ- uad H e l w e c y ą  korzyść  łag o dn ie jsz eg o  i 
re  stara i ą się przec iw a rmii francuz,  k i ey  przy  iazoieyszego  N ie b a ,  p łodnieyszey  zie* 

r o z p u s z c z a ć , proszę w a s ,  M ci  P a n o w i e ,  m i ,  l i cznieyszycb mieszkańców.  Nam do* 
r  rdź zapew uiouemi , ;ż ofPicyerowie które* na ła  się w  udziale daleko  w y ż s z a  i ro w n o 

ta i ko m m eo d er u i ę , wtp^eraią kunszta,  cę.  w a g ę  przynorząca  korzyść :  ubo s iwo.  T e n  

• i ą  nauki  i p o w a w a ż a i ę  ludz>, k tórzy  iak sz ano wn y przymiot  oddali  od nas wszel* 
w y ,  po święca ię  sw oie  chwi le  na u k i z t a ł  kie źrz odł a  ze p su c i a , utwierdzi  nam ochra* 

cenie i wydoskonalenie  rozumu młodzie* niaiące za sad y  i m a r  "m y  rozsądku.  Z a  

4 y ,  utrzymui^c przez to nadzieie narodu ich. dobr oc zyn nym  w p ł y w e m  z a c h o w a m y  

G e r m a n ó w , którego bez w ą f p ’eoia staną pod nasietni  t iepłodnetn'  górami  , o b c y  
się kiedyś zaszczytem.  P r r y y m t y c ie  więc ,  ile możności  o i z a bu r ze ń ,  które św iat  z«- 
M c i  P a n o w i e ,  przez niui :yszy  bst zapew* k ł u c a M , te pe łae  zapału  i męzkie c u o t y , 

nieoie w s p a r c i a , pr ty iaźa i  o twarteyf i win równie  ia^ moo charakteru n a r o d o w e g o ,  

»ego wa sz ym  naukom hołdu: Pozdrowię któr y  irst w stanie utrzymania na zaw s ze
nie i szacunek. ,,  Podp.  B ernadotte. niepodległości  naszey.  ,,

__ __ D o  n T e  s  F e  n  i  a  ■ ■■ ■ :
Z e  strony Ces. Kr.  p e łn o m o cn e y  kom m ifsyi za d w o rn e y  G alicy i  za ch o d n ie y .  

p o n ie w a ż  sie na licytacyi 8 stycznia t. r. w zg lęd em  potrzeb kaneelaryi  dla 1 tu teyszycb instancyl 
rzą d o w y c h  do do s.arczam a rożnych gatunków  papieru nikt m aiący  chęc ,»r end ow ań ia  nie z g ł o s i ł ,  
przeto  aa  n ow o dnia *3go kw ietn ia  t. r. w  C. K. dyrekeyi  expeditu  Dubcrnialnet-o rzeczone dostar
czan ie  papieru dla  C. K. Gubernium C. K ,  są d ó w  a p p e l la c y y n y c h  C. K. są d ó w  sz lacheckich Kraków'* 
skich , Ducbalteryi p ro w m c y o n a ln o  rzą d o w e y  , kam e raln e y  aąfsy  g ł o w n e y  w y p ła c a ią c e y  , kafsy bap- 
k o c e t lo w e y  i !adrrin<stracyi celney , tudzież b a n k o w e y  stem p low ey  , i dobr rzą d o w y ch  , interiroalnej 
dy rekey i  budow n iczey  , u rzędu m en niczoprobiern ego, dyrekeyi p o l i c y y n e y ,  jencralnego urzędu taxal-  
nego proauratoryi kam ery , i K r a k o w s k ic h  sądów  krym inaln ych  na trzy lata od i maia t. r. zaczyn a- 
ą c  lemu w  arer de puszczone zo sta n ie ,  który się p o d e ym ie  ń ay le p sze  ga lun ki  papieru za  n ayta n szą  
f e n e  dostarczać.

4 C e n y  fiskalne rożnych gatunków  papieru są nastepuiące:
Z ł :  By"'- Kr:  . . konceptow ego . . . * - 35

Z « r y >  t papieru H o le n d e rs k ie g o  pocz- . . ry g a ło w e g p  . . . I ł 
o w e g o  ■ ." . * • 4 - 55 . . M edian  zw a n eg o  . , j s

.  , . o rd yn aryynego  . . 3  . 10 , . do p a k o w a n ia  iormatu wielk.- 5
k ance laryyn ego fuimatu w ielk:  4 10 . . . . . . m a łe g o  4 . 15

K a ż d y  na li ytacyą  p rzycho dzą cy  a chęc za aren d o w a n ia  m aiący  powinien się opai-v.yc w potrze* 
bn e  próbki p a p i e r o w e ,  i gotowe lub rńesprzeczną kaueyą  Żideiufsoryczną tysiąc z ło ty ch  ryń. w y n o s zą 
cą , lnu-, esz za k ła d e m  (yadium) po 10 od sta m ianowicie  od summy *  v p ły  w - iącey z r o z b o d u  a r t y 
k u łó w ,  to iest 500 zł .  ryn. Ktoiyr 10 za k ła d  po a k ce p to w an y m  rerultacie lic\ tacyyn ym  i polwierd o- 
nym ko traktie  do >urom> z ło ż y ć  się maiącey  kaucyi  powroeoAy b ę d z i e ,  g d y b ’ zaś kontahent. od 
p ie w s  ev .uen dy  przed zaw arciem  kontraktu o d s t ą p ić ,  tedy ta k o w y  z a k ł a d  na korzyść  sk a rb o w ą  
w e y d z ie .  (

W e  w szystk ich  da lszych  w aru nkach  m o g ą  się m a iący  chęc aren d ow a n ia  w  tuteyszey C. K .  dy-
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re k ry i  e xp editu  gubernialnego r o z p a t r z y ć , a zatym do niey poprzednie  się udać. W  K r a k o w ie  duia 3 
M arca  1799. L e o p o ld  S zm id ,

C. K. S ą d y  szlacheckie  K r a k o w s k ie  G alicy i  zachodniey  p znaym uią  tym edyktem  Pani E leo n o rze  
W i l k o s z e w s k i : że Pan Ign ac y  M a le w s k i  dnia  6 . inarca r. b ieżącego u są d ó w  t y c h ,  o w y zn a czen ie  e xe-  
k u cy i  na rzeczy ruchome a to końcem odebrania  summy Z8- czer: z p r o w i z y ą ,  ż a ło b ę  na nia p o d a ł ,  i o 
pom oc sądu ile sp raw ied liw ość  w y m a ga  prosił .

G d y  zaś sądy te niemaiąc wiadomości gd zie  o b ż a ł o w a n a  zostaie , lub czy w cale  w C. K .  p a ń 
stwach d z ied ziczn ych  znaydui*e ? i ę , o n e y że  a d w o k a ta  Pan a  Niemtza  z i e y  szkodą  i iey  kosztem zaste. 
p cą  p o sta n o w iły  , z którym procefs ten p o d łu g  ordyn acyi  są d o w e y  rozpocznie się i ukoń czon y  bedz ie ‘; 
on a  prze>o edyktem  ninieyszym  tym koncern upomina s i ę :  aZeby w czasie  p rzy zw oitym  to iest dnia  13. 
C zerw ca  r. b ieżącego do ro zp ra w y  ustney sama s t a n ę ła ,  a lbo ieżeli  iakie  ma p raw a sw ego d o w o d y ,  te 
zastępcy  w yzn aczonem u  wcześnie  p r z e s ł a ł a ,  a lbo nakoniee innego sobie  patrona o b r a ł a ,  tego sądor» 
tu teyszym  w y m i e n i ł a ,  i p od ług  przepisu tych śrzod kow  p ra w a  u ż y w a ł a  , które do sw cy  obrony aa  nay- 
skuteczuieysze  os ą d z i ;  g d y ż  inaczey w s ze lk ą  niedogodność z zaniedbania  w y n ik a ią c ą  sarnaby sobie p o d 
ł u g  opiew u (i. K.  p raw  p rzypisać  winna by ła .

P o d  niebytnośc Jaśnie W ie lm o żn e g o  Prezelsa.
D arnw ski.
G r  U inek.
Jan Mora/f,

Z R a d y  C.  K .  S^dow s z b c k e c k i c t  K r a t o w s k i e k  
G al ic y i  zachodniey ,  W  Kraku,  d, 15 Mar:  1799.

jE lt  n a r .
Per CzeT. Reg. Forum  bfobilium Lublinense omnibus , &  singulis , quorum interest , hisce n a 

tura redditur:  Pauilam de S zem be kie  m o  Ł u b i e ń s k a ,  2do Po teck a  , &  3G0 voto O giń sk a  fatis cefyif- 
*e , * e  plares succefsores,  quorura loco ubicationis jndicio ignota su n t ,  post se dereliqui[se , quapro- 
pter fiae lite &  ordinate pertractand* substanti® hujusce succefs ionalis ątrasnominati su c ce fs o r e s ,  qui 
ad adeundain hanc haereditatem se habere c re d u n t ,  bisce adc itan ti jr ,  sub incurrendo secus rigore 
haereditatem fatis dccefae tanquam derelictam tractatum iri.

F ie tru sk i.
W  m b etz,
Purtsc/ier.

E x  Cons. C®f. Reg Fori N o bil .  Lublin.  Galicise O ccidentalis  d ie  lg  Februarii  1790.
G angel.

f . K .  są d y  S z lacheck ie  L u b e ls k ie  G al ic y i  zach od niey  , uzueym u ią  tym e d y k te m  Jmc x ie d z u  
A d a m o w i  Krasińskiemu Biskupow i K a m ie n ie c k iem u ,  Jmc f^ n ii  A d a m o w i K r a s iń s k ie m u ,  i Pani ‘ A n 
nie z A'rasieiiskich B ro n ik o w sk ie y  , że  VV. lo z e f  Popiel u M d o w  tych o za p łac e n ie  summy 6000. z ł .  poi. 
ża ło b ę  na nieb p o d a ł  i o pomoc sadu ile  sp raw ied liw ość  Wtynjaga d o p ra sza ł  się

‘ G d y  zaś sady te n iem aiąc  wiadomości gdzie  óiii zostaią  , lub czy  wcale w C. K .  kraiach d z ie 
dzicznych zn ayd uią  się , im patrona tu teyszego B o g u s ła w a  K retow icza  zich szkodą i kosztem za stęp cą  
p o s t a n o w i ł y ,  zk to ry in  procefs ten p od łu g  or.i inaeyi s ą d o w e y  rozpocznie się i ukończony z o s t a n i e o n i  
przeto edyktem  ninieyszym  tym końcem upomin ała się: ażeb y  w czasie przyzw oitym  to iest w  przeciągu 
90. dni sami się s t a w i l i ,  a lbo ieżeli  iakie  maią p raw a sw eg o  d o w o d y ,  te zastępcy w y zn a czo n e m u  w c z e 
śnie przesła li  , albo nakoniee innego patrona, obrali ,  tego sądom tym wym ien il i  i p od łu g  przepisu ty ch  
śrzod k ow  p raw a u ży w a li ,  które do obrony sw e y  sp raw y  za  nayskuteczn ieysze  osądza ; g d y ż  in ac ze y  
w s z e lk ą  niedogodność z zaniedbania  w y m k a f ą c ą ,  p od łu g  op iew u  C. K .  p r a w ,  sam iby sobie p rzyp isać  
b y li  winni.  D a ń  w Lubliu ie  duia  6. M arca 1 ) 99.

Ig. Puchuski,
Einberg.
P urtsch er.

E x  Gonsil io C a s .  Reg. F ori  Nobilium  Lublinensis Galici® Occidentalis .
D ostenberg .

Z .  C. K .  p e łno raocn ev  za d w o rn e y  kommifsii gal icy i  zachodniey  
W z g l ę d e m  obsadzenia  m ieysca  drugiego gubernialnepo Translatora na G a l ic y ą  w schodnią.  

P o n iew a ż  do konkursu w  roku p rze sz ły m  tak w G alicy i  wschodniey  iako i ‘ w t u t f y s z y m  kra i*  
rozpisanego końcem obsadzenia  mieysca drugiego gubernialnego w schodnio ga licy jsk iego  polskiego 
T r a  iślatora z pensyą  roczną 400. z ł ło .  rvńe. żaden z zdatnzch zu pełnie  k om petanlow  nie p o d a ł  s i ę ,  i 
d 'a  tego powtórne rozpisanie  konkursu na obsadzenie  tegoż urzędb n akazan e  zostało : więc p o d a i e ‘ si£ 
n inieyszym  hu pow szechn ey  wiadom ości,  ażeb y  o w i ,  kiorzy  w y ż  rzeczony urząd otrzym ać  sobie  ż y c z ą ,  s  
zaśw iadczeń  w ia ry  g o d - y c h  w zg lędem  nieskazytelnego moralnego charakteru sw ego w y k a z a ć s i e  w s ta
mie s ą ,  oraz ię z y k i  n ie m ie c k i ,  ła c iń sk i  i p a l i k i  do sk o n ale  p o s ia d a l ą ,  prożby s w e  z p rzy łą c zen ie m  p o-
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trzeJnych zaśw iadczeń  n a y d a le y  do 10 M aia  r. b. w tu te y szo-k ra io w e y  p e łn o m o cn e /  za d w o rn e y  K«* 
m ifsyi  p o d a l i ,  na dniu zaś 15. M a ia  r. b. o g o d z iu ie  9. przed południem  w K r a k o w i e  u vV. de Uauo. 
K o n s y l ia r z a  gubernatnego dla  zd an ia  osobistego exam in u  zgło si l i  się.

w  K r a k o w ie  dnia 14 Lu teg„  1/99. Leopold Schmid.
Cef.  Kr. S ę d y  sz lacheckie  L u be lsk ie  G al ic / i  za cb od n ie y ,  o z r .a y m iu j  tym Kd yktem  W  W  K a 

z im ie rzo w i  B rzozow sk ie m u  m a ło le tn ie m u ,  i iego matce opinknnee T erefs ie  z L s s k ie w ic z o w  B r z o z o w .  
s k i ,  że  J W .  A d a m  hrabia Krasiński u S ę d o w  tych w spraw ie  o k om p ortaeyę  dokum en tów  do dobr 
Wsi Horodzieski s łu żą cy c h  i zes ła n ie  kom ornika z G eometra do rozmiaru rożny h gruntów e xek u tory-  
a ln ę  ża ło b ę  na nich p o d a ł ,  i o pomoc Sęd u  , ile  sp raw ied liw ość  w y m a ga  d o p ra sza ł  się.

G d y  Zaś sady t e ,  nie maięc wiadomości gdzie  oni zostaia  , 'uh czy w  cale  w  C. K. kraiach 
dz ied ziczn ych  zn ayd uię  s i ę ,  im patrona tuteyszego A d a m a  K a ty ń s k ie g o ,  z icb szkodę  i ich ko- 
aztem zastępcę  p o s t a n o w i ły , z którym proces ten , podług ordynacy.  sądowey rozpocznie się i 
ukoń czon y  'z o s t a n i e ; oni przeto edyktenr. n inieyszym  tym koncern upomina ę s i ę :  a że b y  w czasie  
p r z y z w o i t y m , to iest dnia zg M aia  r. b. sami się s t a w i l i , albo ieże li  ja z ie  _iaia prawa sw ego  d o 
w o d y , te za-tęp ey  w yzn aczo nem u  w cześn ie  przesła li  , albo nakonięc innego patrona o b * u li ,  tego sę .  
dom  tym w y m i e n i l i ,  i pod ług  przepisu tych śrzod ao w  prawa u ż y w a l i ,  które do obrony sw ey pra- 
za  n ayskoteczn ieysze  o s ę d z ę ; g d y ż  inaczey w s ze lk ę  niedogodność 1 zaniedbania w y n i k a i ę c a ,  p o d łu g  
dp ie w u  C. K .  p r a w ,  * a tri i by  sobie  przypisać by li  winni.  D an  w L u b lin ie  d. i g  L u t e g o  1799. 

i . P u ch u s-i.
Fran Brozou ski.
FrJtn. Purtrcher,

F x  Consil io  Caef. Reg. F ori  Nobilium  Li-blinenńs Galicist: O ccid  entalis.
D ostenberg1

C . K . sęd y  szlachecki® L u b e ls k ie  G alicy  i z a c b o d n ie y , oz n a y m u ię  tym edyk tem  W .  A d a m o w i  
D łu s k i e m u  dobr P ia sk ó w  • Złpmiańsluch dziedz cow i w C y rk u le  C h e ł m s k i m ,  że \espolna k om if  y a  w a r 
s z a w s k a  przez/ kuratora tuteyszego a d w o k ata  Heynbergera , u sętj^w tych w sp raw ie  o d e t a x a c y ę  dobr 
w z m ia o k o w a o y c h  na zadosy-c uczynienie  sumtny 32Ć0. z ło - p o i .  9. groszy masie Hey zlerowskiey.,  w i n n e j  
i a ł o b e  na niego p o d a ła  , i d e ta x a c y ą  dnia  dz isieyszego o trzy m ała .

G d y  zaś sąny te niemuięc wiadom ości gdzie  on zostaie  lu b  c z y  w cale  w.C. K. kratat^ d z i e j  l i 
cznych zn ay d u ie  się jemu patrona tuteyszego B on aw en turę  W eg /in sm eg o  z iego s z k o d ę ,  i iego kosztem 
zastępca p o s ta n o w iły ,  z k i o r y u  procefs ten p o d ło g  ordi. iacyi są d o w e y  rozpocznie  s i ę ,  i ukończony zo- 
Ctarne ; Ó11 przeto edyktem  ninieyszym  tym koncern upomina sie : a.ieby n iezw łoczn ie  sam sie staw ł ,  
c lb o  ieżeli  iakie  ma p raw a sw eg o  d o w o d y ,  te zastępcy w yzn aczonem u  wcześ'i ie  p rze s ła ł ,  albo nakonięc 
innego patrona" o b ra ł  tego sadom tym w y m ie n i ł  , i p od łu g  przepisu tych irzod k o w  p raw a u ż y w a ł ,  
k tó re  do obrony sw ey sp raw y  za  n a y s k u teS R ie  s' a o s a d z i ;  g d y ż  inaczey w sze lk a  n iedogoduosć i  za 
n ied ba n ia  w y n ik a ię c ę  , poiKug opie-wu C | w p t s w  , sam by p rzypisać  b y ł  win ieni

J ł a n  w  Lublinie  J 13 Mareai 1 ^ 9 .  '
Ir p u ch u ski ‘ *

F ra n ciscu s tSroiou<ski ntpJ  
F ia n eiscu s P u i t s  ber.

h x  C o n s i tu  Caes, R e g .  F ori  Nobilium  L u blin e n sls  Gliciae OccidentaHc,
Dostenberg.

<J. K r .  sę d y  sz lacheckie  K r a k o w s k ie  G alicy i  zach od niey  ozn a y m u ia  tym K d y kte m  Panu Stani*
• ł l a w o w i  S o ł t y k o w i  w W a r s z a w i e  zostaięcerau: źe P rze w ie leb n y  X  Mic ' a ł  S o ł l y k  dz iekan k a tedra l

n y  K r a k o w s k i  u ją d o w  t y c h ,  a za p łac e n ie  summy tak  k a p ita ln e /  '336  czer. z lo .  ia k o  i p ro w izy o u a l-  
n e y  3336  czer. z ło .  ża ło b ę  na niego p o d a ł , i .ooinoc sądu ile sp raw ied liw ość  w ym a ga  * prosił.

G d y  zas sady t e ,  dla  niebymości o b i a ł o w a n e g o  w  C. K .  p aństw ach  dz iedziczn ych iem uż Pftnu 
S t a n i s ła w o w i  S o ł t y k o w i  a d w o k ata  tutey*-ego Pana O ś ła w s k ie g o  z iego sz k o u ę  i iego k o szte m , zastę
p c ę  p o s t a n o w i ł y , z którym pr^cels ten p e d łu g  o rdyn acyi  sę d o w e )  rozpocznie  sie i ukończony b ę 
d z i e :  Jbh  jfr iet o E d / k te m  niniryszym  tym końcem upomina s i ę ;  ażeb y  w  czasie  p rzy zw o.ty m  , to iest; 
■W przecięgu y o dni sam sta > ę ł , albo .e di iak ie  ma p ra w a  sw ego  d o w o d y ,  te zastępcy w y z n a c z o 
n em u wcześnie  p r z e s ł a ł ,  albo^ nakonięc innego sobie patrona o b r a ł ,  tegt sadom tuteyszym  w y m ie 
n i ł ,  i p o d łu g  p rzep isu ,  tych irzod k o w  praw* u ż y w a ł ,  które do s-+ey .ibrony za naysr.uteczrtieysze 
O s a d z i ,  ile że w | r-.eciwnym razie w sze lkę  . l ied og ud n o ś* ,  * zaniedb an ia  w y n ik a L a c ę ,  sam by sobtt ,  

op ie w u  C. K  p r a w ,  p r- y p :sac b y ł  winien.
Ju Z cf de Jflikorowicz

J o z e f  de C-roneąfejs.
Jąn MuruĄ.

2 P C Es S-lachcckicłt Krakowskich G a l ic j i
2aGbo<Uiej. W Kruku w ic d, 27 Mai su i 7 ^  rwtu.


